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Przysotouinnla do sesyi Jesienne].
(T e leronem .)

h irady wrześniowe. — Rokowania ugodowe. -  Przygo
towani. do rokowa.'.

' Wiedeń, 3 dwrpn^.
Korespondencja „Uentriiin" donosi: Czesi 

zajmują wodbc obecu^go gabinetu sianowisLo 
wyczekujące. Bar. G a n t s c h  oświadczył Cze
chom, że we wrześniu odbędzie narady z przy
wódcami stronnictw parlamentarnych, którym 
przedłoży program prac parlamentarnych i n l  
podstawie tegu programu będzie się starał u- 
tworzyć silną większość w parlamencie.

Wielkie znaczenie będą przytem miały ro 
k o w a n i a  u g o d o w e ,  które się rozpoczną w 
j e s i e n i .  Bai. Gantsch jednak bliżej ich nie 
określił. Materyały do rokowań btjdą musiały 
uyć nanowo opracowane, gdyż materyały z po
przednich rokowań zostały zniszczone.

Praga, 3 sierpnia.
Czeska Bada Narodowa zajmuje się obecnie 

p r z y g o t o w a n i e m  m t . t e r y a . o w  do ro 
k o w a 6 ugodowych. Konferencja posłów cze- 
rkich odbędzie się w najbliższych dniach.

Es. T h u n przeprowadzi niebawem (kowania 
z przywódcami oim narodowości. Celem tych nu | 
i .d  będzie o k r e ś l e n i e  r a m r o k o w a ń  u- 
g o d o w y c h .

Preźydent parlamentu o sytuacyi 
zagranicznej.

( l e le g r .  „N<m«j R e fo r m y " ) .

solnogród, 3 lierpnia.
Na pósied-eniu Związku ludowego wygłosił 

pręzydent Izby pos. S y l w e s t e r  długą‘mowę 
w której zajmował się obszernie s y t u a c j ą  
z a g r a n i c z n ą  i między innymi powiedział: My 
w Ansiryi jesteśmy pód wpływem genialnego 
t zieła Bismarcka. T r ó j p r z y m i e r z e  k i e r u 
j e  p o 1 i t j 1 j p  s z e c h ś u  & t o w ą. Ja byłem 
zawsze zwolennikiem tego dzieła i z a *  z e  
b ę d ę  w l u s t r y  i z a s t ę p o w a ć  my ś l  B i s -  
i narka-  Trzeba się jednał: srar&ć o porozumie
nie z mocarstwami morza Śródziemnego. Musimy 
’ść ręka w rękę z Francyą i Włocham!. A gdy 
to Osiągniemy, będziemy mogli w y s t ą p i ć  z 
c a ł ą  s i ł ą  p r z e c i w  A n g l i i .

C holera w  T ryećcle .
(T e l. „N . R efo rm y" ).

Wieaeń. Departament sanitarny ministerstwa 
Epraw wewnętrznych podaje do wiadomości, że 
w dniu 2 b. m. stwierdzono w T r y e ó o i e  
d w a  n o w e  w y p a d k i  c h o l e r y  azjaty
ckiej.

Wojna Turcyi z Czarnogórą?
(Teleg.-. nN . R e fo r m y ) )

Wiudeń, 3 sierpnia.
,,N. Fr. Presse* otrzymała od czarnogórskie

go biuru prasowego dłuższy telegram, w którym 
między innemi powiedziano. Kiól czarnogórski 
nie chce wojny. Gdyby jednak Młodoturey, któ
rzy w swoich kłopotach wewnętrznych szu k ają  
njścii. na zewnątrz, wOjnę tę podjęli, to znajdą 
starego lwa na progu jego jaskini. Król nie li
czy na pomoc mocarstw, liczy tylko na nomoc 
Boga,

Stulecie unlbeftyieiu w  torocM i.
( l e i t j r  nN. Rerormy„).

Wrocław, Wczoraj odbyła się uroczystość 
BtuleiL.ego istnienia tutejszego uniwersytetu. 
Obecnym był następca ironu, który w zastęp
om ie cesarza Wilhelma odczytał najwyższy roz
kaz gabinetowy, mocą którego uniwersytet o- 
trzymuje nazwę śląskiego uniwersytetu Fryde
ryk* Wiiuelma.

Połar lasów,
Szombately. Położone w pobliżu miasta lasy 

hr. Pawła Szaparego zgorzały r obszarze %0— 
50 morgów. Zdaje się, że ogień powstai z iskry, 
rzuconej przez lokomotywę przejeżdżającego po
ciągu.

Wohooląg w Pradze.
Praga. M<asto Praga otrzyma wreszcie wodo

ciąg. Na wczorajszem posiedzenia Wydziału kra
jowego postanowiono ze.zwolić gminie m. Pragi 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 4 milionów 
koron w Bai .ku krajowym na bndowp wocio- 
ciąga.

Upały.
Berlin. Upały trwają dalej. Wczoraj zmarło 

tu 22 osoby na udar słotoczuy.

Potar w Londynie.
Londyn. Podczas pożaru składów towarzystwa 

„Union Cold Storage Comp.“, znajdujących się 
nad Tamizą, wielu ludz" ze straży pożai nej za
truło się dymem, unoszącym się z palących się 
zapasów jaj. Dyrektora straży i 11 strażaków 
wyniesiono nitprzy iomnycn.

Strajk marynarzy.
Londyn. Strajkuje tu 12 000 robotników por' 

towych. ~  '

Rewolnoya na Haiti.
Londyn. Z Port an Prince donoszą: R e w o 

l u c j o n i ś c i  z e w s z ą d  o t o c z y l i  s t o l i c ę .  
Prawdopodoonie odrzucą prośbę prezydenta S i
mona, aby poczekali 3 dni, zanim w.roczą do 
miasta.

tez wszystkie utensylia kościelne. Wiatr rozno 
sii głownie bardzo daleko, bo na okrąg jednej 
mili. Słupy telegraficzne jię popaliły, wobec cze
go kumunikacya została pr-erwaną. Straty są 
olbrzymie

W okolicy Tuliszkowa i Komna wybuchły też 
pożary w 'kilkunastu wsiach.

Wybuchło też mnóstwo pożarów łąk i zboża, 
które się zajęło od iskier z lokomotyw. Tuk 
spalił się nu linii Pniewo-Kutno młody las na 
przestrzeni 6000 „ązri>, pszenica pewnego wło
ścianina na przestrzeni 5500 sążni1 i łęka na 
takiejże przestrzeni. I na innych liniach wy
buchały nardzo często pożary łąk i zboża. Wo
dy ogólnie brak, bo potoki niemal zupełnie 
wyschły.

Ż a m ia s t  p ó ł m iM ona r u b l i -  k a m ie n ie .
(Tel „N. Reformy“.)

Petersburg. 3 sierpnia.
Policy a tutejsza wpadła na trop olbrzymiej 

defraudacyi. Zarząd rosyjskich kolei państwo
wych wysłał niedawno do Chabarowska pół mi
liona rubli. Gdy ta przesyłka nadeszła do Cha- 
narowska, zamiast pieniędzy z n a l e z i o n o  — 
k a m i e n i e  i p a p i e r .  Mimo że rząd wyzna
czył 1 5 0 .0 0 0  rubli nagrody za wykrycie spraw
ców kradzieży, dotąd ich nie ujęto.

Napad na konsulat angielski.
( l e le g r .  nN . R e fo rm y* ). 

Konstantynopol. Turecki konsul z Buszir w 
Persii donos, że p o w s t a ń c y  p e r s c y  na-  
p a u l i  na  k o n s u l a t  a n g i e l s k i  w B u 
s z  i r.

Telegram y
z d n ia  3 sierpnia.

% Sftjnm w g iw iu a jo .
Budapeszt. Po .iaazeme wypełniły głosowania. 

P. B e r n a t  z partyi Kossutha, który miał za
brać głos w dalszej dyskusji wojskowej, prosił 

względu na późną porę, by mu pozwolono 
tę mowę wygłosić dziś. Nff to się większość 
zgodziła, poczem po obradach nad interpelacya* 
mi posiedzenie zamknięto.

M alw orsacye adw okata .
7  Lwowa donos: o,.
U c i e o z k a  d r i  E d w a r o a  L i l i o n a  stano

wi djtd powszechny przedmiot rozmów w mieście. 
Ogólna som s, na jak* dr L ilien  nadużył zaufania, 
dochouzi do kwoty miliona koron, a w tern okofo 
3 0 0 .0 0 0  w eksli ze ofałbaowauyuii podpisami. —  
Ogromną sumę również stanowią prywatne poży
czki.

Dr Lilien, korzystając ze swyoh rozległych zna
jomości, a także z kredytu osobistego, jaki mu za
pewniało stanowisko jego brata, w łaściciela domu 
bankowego, bł. p. Adolfa Liliena, który naw et kil
kakrotnie pokrywał bardzo zi.aczne jego zobowią
zania, zaciągał na lewo i prawo „na kiika dn i“ 
pożyczki po tysiąo lub kiika tysięcy koron, a w 
ostatnich ozasach pożyczek tycn nikomu nie zwra
cał. W e Lwow ie niema prawie zamożniejszego czło- 
w ie > zw łaszcza z  pośród żydów, któryby znajo
mość z  drem Lilieaem  nie opłacił bezzwrotną „po- 
życiitą" przynajmniej tysiąca koron, Do jednego z 
w ybitnych członków tutejszej palestry zgłosił się  
niedawno, prosząc o pożyczkę 4  do 5 tysięcy ko
ron, które są  mn koniecznie potrzebne natychmiast, 
ma bowiem „nóż na gardle". Jakkolwiek od kolegi 
fugo już kilkakrotnie pożyczał pieniądze i nie zw ió- 
cił ich, ten jed-iak, współczując z jego położeniem, 
a nie mając w tej chw ili pieaiędzy, dał ma losy 
i książeczkę oszczędności celem zastawu, zwracając 
nwag<2 Liliena, że to majątek jego dzieci. L ilien  
odrzeLt, zapewniając, że losy i książeczkę za  parę 
dni wykupi, a tymczasem sprzedał je, a pieniędzy, 
oczywista, nie zwrócił.

Tozatem jak się okazuje, że dr L ilien nie w at i 
się nadużyć zanfania naw et na szkodę instytucyi 
humanitarnych. I tak, zdefrandował pieniądze je 
dnej a żydowskich instytucyi humanitarnych, tu
dzież pieniądze Towarzystwa szpitalika św. Zofii. 
Mianowicie dr L ilien  jako sekretarz tego Towa
rzystwa przeprowadzał pożyczkę na budowę kliniki 
pediatrycznej, którą Towarzystwo zbudowało i za
rządzał budową, przyozem, jak pokazuje się, zde- 
fraudow_ł przetiło  1 5 .0 0 0  K

Katastrofą dla dra L iliena była śmierć jego bra
ta, której, jak powiadają, był powodem. Oto bł. p. 
Adolf L ilien  byt ciężko onory, tak, że 'ekarz n a ' 
kazali ma zapełay spokój i [nnikan,b wzruszeń, 
gdyż każde wzruszenie grozi mn katastrofą.

Tymczasem pewnego dnia przedstawiono mu do 
zapłaty weksle na 170 .000  koron z* sfałszow any
mi jego podpisami, zeskontowanc przez dra Edwar
da Liliena. Bł. p. Adolf L. weksle zapłacił, ale czyn 
brata tak go boleśnie dotknął, że spowodował atak, 
zakońozony śmieroią. Po śmierci brata di Edward 
Lilien nie miał już na kogo Uczyć, lada dzień o- 
szustwa i defraudacy# musiały wyjść na j*w. Po- 
chwytawszy w ięc j»szczo, gdzie tylko mógł, pienią
dze, uciekł do Ameryki.'

W yjazd dra L iliena początkowo nie wzbudził po- 
dojrzeń, cyt bowiem zat jgażow any w interesach 
naftowych, opowiadanie w ięc jego, że judzie do 
A nglii sprzedać Anglikom spółsę naftową „Bypne" 
mogło znaleźć wiarę, U m baiuslej, że nie domyślano 
się fałszow ania weksli 1 defraudacji i pomimo 
w szystko nie przypuszczano, aby zobowiązania L i
liena doohodzlły aż do t .k  olbrzymiej sumy. Po 
krycia niema pi wie zupełnie. Cały majątek bo
wiem L iliena stanowiła ezwarta część realności ro
dzinnej n& Zofjówce i 1 b-rdzo obciążona, a udzia
łów w dom i bankowym już zupełnie nie posiada.

Pożary w Królestwie.
Królestwo Polskie nr.łfiedzoue jostało w osta

tnich dniach wprost epiuonią pożarów. Dzien
niki przynoszą dzień po dniu alarmujące wieści
0 coraz to nowych pożarach.

Pożar w Tuliszkowie, o którym już wczoraj 
donieśliśmy, rozDocząl się w niedzielę rano
1 trwał do wieczora. Pom. 10 nadzwyczajnych 
wysiłtów 8 straży, spłonęło riemal całe mia
steczko, gdyż z 360 domów, zdołano uruiować 
ledwie 70. Pożar groził poważnie kościołowi, 
który jednakże zdołano uratować. Wyniesiono

Opera lwowska.
„Spizedana narzeczona". Opera F ry d e ry k a  3mc 

rtany w 3 autach.

Wznowienie lego boaaj największego arcy
dzieła słowiańskiej muzyki dramatycznej (obok 
opar Rimskiego-Koraakowa, Mussu.gskiego, Mo
niuszki i Zdenka Fibicha) zawdzięczamy chyba 
p. Adamowi Did arowi. Dowóa to (jeden wię
cej), że repertoar zależny jest u n»s w znacz
nej części od śpiewaków; i dola to wielu miftst, 
powiedzmy na iias^ą obronę: wielu m nst w 
Niemczeeb, Anglii, nawet w Ameryce, gdzie fi 
nansowa strona -pozwala na wystawianie oper 
nie tylko „repcrlo&row/ch", kasowych. Są tyl
ko wyjątkowo szcześliw° miast:* gdzie stosunki 
artystyczne i publiczne ułożyły się tak, że w 
sezonie można „pokazać" rozwój opery od Mo
zarta i Glucka do Debussyego i Straussa. — 
A swoją drogą dość ignorowano u nas dotąd 
opery słowiańskie. Niemcy wystawiają ich da
leko więcej, niż np. opery polskie. Rzec n ożna, 
iż operę słowiańską wystawia się wtedy, gdy ją 
poprzedzi rozgłoB zagraniczny. V  tea sposób 
dzięki..! Paryżowi pozna Lwów przepiękną rzecz, 
jaką jest „Borys Godunow"."

A więc dzięki p. Didurowi, „poznał" — rzec
można -  Kraków „Sprzedaną narzeczoną", któ
ra, jak wiadomo, jest narodowem dziełem cze
skiej muzyki operowej. Wystawiono ją w roka 
1 8 6 6  i jakkolwiek odrazu zdobyła powodzenie 
wielkie, to jednak dzięki intrygom ooozu prze
ciwnego Smetanie, z trudem utrzymywała się 
na repertuarze. Dziś niema większego teatru, 
gdzie dzięki wielkiej wartości muzycznej, wiel
kiemu humorowi i żywej a różnolitej akcyi sce
nicznej nie cieszyłaby się zdecydowanem. trwa
łem powodzeniem. Życzyć tylko można lwow
skiej operze, aby „Sprzedana narzeczona" utrzy
mywała się taksamo . lub conajmmej taksamo 
długo na repertuarze, jak swego czasu „Euge
niusz Oniegin" Czajkowskiego, nieporównanie 
słabszy artystycznie, choć obfitujący w to wszy
stko, co nid zapewnia powodzenie u najszerszych 
mas. Niech za „Sprzedaną narzeczoną" pójdzie 
szereg dalszych oper Smetany, przedewszystkiera 
„Huhiczka", za nią zaś opery Fibicha, Rimskie- 
go, Mussorgskiego. Odwłoszczenie naszego re
pertuaru pa rzecz słowiańskiej sztoki będzie za
sługą i narodową i artystyczną.

Przedstawienie było na ogół dobre, t. zn. do
bre w naszych stosunkach — dzięki p. Diduro
wi i p. Wulfstdhlowi, a w znacznej części i re- 
żyseryi p. Okońskiego. Zdołano utrzymać wszy
stko w przyzwoitej jednolitości. Nie było zek- 
mań i wahań, ‘ nie było momentów przykrych, 
w których możnaby się rumienić za grono wy
konawców i —  za siebie. A to znaczy już wie 
le. P. W o l f i t h a l ,  mający przed sobą pewną 
przyszłość jako kapelmistrz operowy, umiał po
ciągnąć za sobą orkiestrę, uchronić od niespo
dzianek i dysharmoni w „wejściach", a choć 
w pełnych akordach Cit? było brzmień akusty
cznie nienagannych, to juz nie jego wini*, ale 
może i instrumentów, wśród których poprawa 
jest wskananą.

Oczywiście w uwerturze i kilku daiszycn par- 
tyach nietrudno było stwierdzić, ie  gra w wy
sokich pozycjach pizy szybkiem terapie jest ue 
dla wszystkich skrzypk6v rzeczą ła tw ą  Mino 
to kilka miłych niespodzianek sprawiło nam bar
dzo staranne frazowanie i dobrze obmyślona 
proporcja dynamiczna. Cokolwiek więcej oszczę
dności w fortissimach puzonów i trąbek wyjdzie 
przedst wieniu na korzyść. Ufamy zdolnościom 
p. Wolfstahla, dlatego jesteśmy pewni, że dru
gie przedstawienie po dokonanych retuszach 
w grze „blachy" podniesie wartość, której nikt 
nie zakwe&tyonuje. Wreszcie przydałaby się 
powna intensywność gry dętych drewnianych 
instrumentów. Wszystko to oczjwiśeie dotyczy 
tyłko szczegółów, a dobroć tych ostatnich jest 
z reguły izeczą dalszych przedstawień.

P Di i dnr  był niestety niedysponowany, t. j. 
grai doskonale i śpiewał dobrze, choć nie urzą
dził . wystawy" swego piękaegc głosu Dasowe- 
go. Na nim oczywiście skupiła się uwaga wi
dzów i słuchaczy. Pewna szarża w grze, szarża 
ze spój i dozą naturalnej „vis comica", nie była 
przoadzoną. Karykaturalna maska harmonizo- 
■rnła s grą i silnym wyrazem w śpiewie. Nie 

była to kreaeya na wysokości Mcfistoferesa lub 
Basilia, nic dochodziła do wzorowej a raczej 
pierwoyzorowej kreacyi Hescha, jednaaże była 
do >c wielka, aby mogła zaimponować i wzbu
dzić estetyczne zadowolenie. Była zaś taka od 
początku do końca. Nio dziwnego, że była osią 
akcvi nietylko ze swego naczelnego : taczenia 
w samem dziele Smetany. Ponieważ zaś taką 
była w całości, więc podnosić szczegółów nie 
widzę potrzeby; wszystko było zr,równo obmy
ślane doskonale, jak i naturalnie „z bożej ła
ski" piynące.

Znakomita kreacja p. D ćura pounieciła i za- 
cnęciia innych artystów. P  H e n d r i c h ó w n a  
jako Marzenka w partyach lirycznych utrzyma

ła się w poważnej jakości wykonania. W grze 
zaś ożywiła się znacznie w trzecim akcie. Po
nieważ o jej g.osie pisano dotąd dość, więc są
dzę, że stwierdziwszy sądy aotąa wypowiedzia
ne, zadowolimy się uznaniem.

P D o b o s z był jej dobryn partnerem, a w 
duecie z p. Didmem okazał wiele pewności. — 
Grał i śpiewał swobodne. Duet bisowano. -

P. K o t o w s k i  zadowolił nas zupełnie jako 
Tomek. Mimika i gra posiadały nawet bardzo 
aóbre momenty. Niemniej zadowalniająco wypa
dły mniejsze role, odegrane i odśpiewane przez 
pp. Kaspcowiczową, Sawicką, Borowską, Okoń
skiego Jelińskiego i Kaaena. Sceny baletowe 
szły prawie zupełnie składnie i nie bez rzeczy- 
wii tego efektu w vvielu partyach.

„Tłumy" zachowywały się przyzwoicie.

Kroniką*
Kraków, czwartek 3  sieipnia.

K u l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Znal. św, Szcze
pana i L idyi. ’ -  -

K a l e n a a r z y k  a i t r o n o m i s z n y ;  Wgohńd 
słońca o godz. 4  min 13; zachód e go<fz. 7 m. 19; 
dłjgcść  dnia goazio 15 min. 06.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W l f c d r l n :  Przew ażnie pochmarno, czasam i de
szczowo, m r? . zm>ana.

T e a t r  m i e j s K i  i m i e n i a  S i s w a e k i e f o  
„Hrabia Luksemburg".

T e a t r  I n d o w y  w p Ł r k n  K r a k ó w . k i n .  
„pulak z dolarami".
- S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala 

rzy 1 rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6  I  p.) od godz. 
9 — I I  i od 3 — 6. W stęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4  po połndnin. »

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  otwarta od godz. 
I I  do 1 w południe przy nl. StmLnciciej pod 1. 7,

na wystawę w  Pałacu Sztuk pięknych w Kra
kowie nadesłał prof. Jacek Malczewski portrety dra 
W . Ł., tudzież dyrestora J. A, Nascęnnie sprzeda
no w przeszłym tygodniu obrazy. Stanisław a F«bi- 
jańsKiego „Piw onie", „Fragment z Krakowa" i „W  
japońskim wazonie", Stefana Filipkiew icza „Boullu 
dt noige". oraz Franciszka Tarka „Kalina".

Wiaaomości osobiste. N aczelnik nrzędn podat
kowego, p. W łodzimierz Jasiński, rozpoczął w  dniu 
wczorajszym kilkutygodniowy urlop; w czynnościach  
urzędowych zastępuje g i  starszy radca podstkowy, 
p. Stanisław  Tnrowicz, ~ ~ • - -  ?

w niedzielę 6 b. m, W yjazd z dworca o godz. l l  
przed południem. Pnnkt zborny w poczokaini II 
kiasy.

Z grom ad zen ie  Związku MUmuenikow fryzyer- 
SKich odbędzie się 6 b m. w lokalu Zwiąakn (ui. 
Groazka 35  I p ). *■ * ,

Walne zgromadzenie i  ow. wzaj. pomocy służ
by miejskiej odbędzie się 6 b. m„ w sali Rady 
n iijjskiej, o 12  w południe. >.

Mrialowcy z Podgórza , Borku Fałęokiegu
arządzają w niedzielę 6 b. m. w ogrodzie p. Liba
nu w Borko Fałęckim  zuoawę ogrodową z bardzo 
urozmaiconym programem. Dochód przaznrezony na 
fundusz zapomogowy dla dotkniętych n ieszczęśliw y
mi wypadkami metalowców.

Awanturnica. Zimt Ludwika, zarobnica, porno 
dząca z Zamościa, upiwszy się wczoraj, zasnęła w 
kościele B oiogo Ciała. Kiedy kościelny przyB( Bał 
ją obndiić, przebudzona, zerwawszy cię, ndęrzyts 
go tak siln ie w  twarz, że podbiła mu oko P ow ę
drowała za to z ltościóła pod „telegraf".

Aresztowanie włamywacza. W czoraj areszto 
wała polieya, dawno już zusan igo , Hajdaczr a Jó
zefa, liczącego 22  lat, rodem z W arszaw y, który 
od aiuższego czasu g r isow aL  w naszym grodzi, 
i popełnił szereg k adzieły  z  włamaniem. Ly ont- 
jak skonstatowano, głównym sprawcą właraam t d« 
mieszkań dra Laoosa, ksp. Lóberta i  rot. ManńJf' 
A resztowane go wczoraj, w chwili, gdy się ohcial 
włamać wraz ze swoim towarzyszom do mieszkania 
przv- nl. Miodowej 1. 12 . Przy aresztowanym zna
leziono b ie liz is  znaczoną literam i J. P., pochodzą
cą prawdopc-iohnie a kradsioly. Polieya mu na
d z ie ję , że dziś w  nocy oda się je j  przjłspać jego  
kolegę i t. : osia  szajka wraz z aresztowanymi
wezoraj specjalistam i fszonowych Kradzieży, znal' 
dzie się pod kluczem.

P ażar. W czoraj wieczorom zaalarmowano stroń 
pożarną do ognia na Prądnika Czerwonym. Spalit 
się tam doszczętnie dom rzeźd k a  p. Millera Ogień 
pow stał z niewiadomych przyczyn na strychu. Na  
m iejsce wypadku przybył pierwszy pluton stra ły  
pod komendą p. F laszy, odaział straży oohotnioaąj 
i  straż m iejscowa Niebnzpieczeńicwo było bardzi 

ielkie, gdyż obok palącegi się domu, znajdnją się  
domy, buuć owane z drzewa. Połączonym akoM stra
ży naało się pożar zloKallzwwać, Szkoda była obea- 
piuczouą.

O flari gór. z  W iednia telegrafują: D oosnl tu
tejszego uniwersytetu, Carlo B a t t i s t i ,  spadł w  
Tyrolu z góry i ciężko się poranił.

byamhnty przyozyną żbrbanl. 2  A ntwerpii te
legrafują: H pcdlarz i i amantów Neuberg zamordo- 
w if ha id irza ayamentów Maurycego Rosonblam i. 
Moraercę ari.ziow ano. Oświadcza on, że zamordo
wał Roienblum a dlatego, ponieważ utrzym ywał »i* 
sun k miłosny z jego żoną. Sądzą jednak, że T ltMianowa.ua w  Krakowskim okręgu sądowym.

„G azets Lwowska" ogłasza- W yzszy sąd irajowy I ściwą przyczyną mordersfwa Dyły nieporozumienia 
w Krakowie zamianował aasknltantam l praktykan- na tle interesów zawodowych między obu handla-
tów sądowych W ładysław a Gnłkowskiego, Taden 
sza Rottera, dra A lbii a ZabińsKiego, Stanisław a  
Kasinę, Henryka Myszkowskiego, B olesław a Gar- 
duiskiego i Stanisław a Celewicza. zaś kancelistów  
Franciszki. Haborklewicza i  Józefa W agnera ofi- 
cyałami kancelaryjnymi.

Kanały w od n o  W Gdliuyl. W  sprawie bodowy 
kanatu wewnętrzno-gaiicyjan.ego bawił w  Krakowie 
szef administracyjnego działa dyrekcyi dróg wod
nych, radca m inisteryalny Z a m p a c h. Zwiedził 
przy tej sposobnuści roboty nu W iśle: w  konferen- 
cyi z radcą ministeryalnym Zampachem w zięli n- 
dział posłowię Z ieleniew ski i prezydent dr Lec.

Eksport do Rumunii. Firmy, interesowane w 
eksporcie do Rumunii, mogą uzyskać w oiurze Iz 
by handlowej i przemysłowej inform acje, dotyczą
ce udogodnień taryfowych, przewidzianych dla ru
chu towarowego na T ryest i Fiumę do portów ru
muńskich: Galacz, B raiła 1 Konstanza, ju k ow i dla 
przewozu towarów koleją do stacyi: W iedeń „Pra- 
terquyi*-W .5deń „Donaunterb mhof" i W iedeń „Zwi- 
schenbriicken"-Liniec i  B arci, a z tycb stacyj Dn- 
naj'em do Rnmnnii.

Kram y krakowskie. Pizzą nam z  m im a : N ie
dawne cr j t  iło w dziennikach, że gmina m. Kra
kowa wyasygnowała 2 0 .0 0 0  koron na nowo kra- 
m , co więcej jeŁ  u z , orcędników w ysłany został 
na koszt gminy za graaieę celem zbadania urzą
dzeń placów targowych w miastach zagraaiczrych, 
w zoro-o  -od tym względem urządzonych. Cóż za 
rozczarowanie spotyka in łerei ującego się teuii Bnra- 
tam i }za na Małym Rynku, nie mówiąc już o 
Płaca Nowym i W olnuy. Pomiędzy kil&u kramami 
nędznie wyglądającomi, a noszącomi dumne miano 
kramów „miejskich" z całym szeregiem prywatnych 
nad- i przybudówek stoi coś około 18  „prywat
nych" jnz różnego kBzfałta pułamanycb skrzyń 
z parasolami, a jeżeli do tego dodamy, co jest, jnż 
w hielw ościa, wszystkich nlic i placć w w Krakowie, 
to i owdzie leżące kamienie i cegły, któremi 
mieszkańcy, nie chcąc dać wakacyj pogotowia r*  
tin iow em n , m anifestują iwoje przekonania prze
ciwne i załatwiają spory, mamy obraz porządku 
w W i e l k i m  K r a k o w i e ,  mamy plon orycL  se
tek tysięcy idąeych na mi rne Moim zdaniem, jeżeli 
g m iia  wydała tak znaczne koszta na kramy, po
dróże inform acyjne, zakład czyszczenia - miasto, 
powinna domagoć się od swoich fankcyoharynszj, 
by cl i sami spełniali obowiązki i do w ypełniania  
innych Im podległych zmuszali.

Jeżeli komuś pozwolono prowadzić w miejskim  
kra mie otwartym sprzedaż owoców, powinno się go 
zmusić i do estetycznego u trzym siia  kraniB, powin
no się kontrolować, czy owoei odpowiednią czystą, 
p m z m z y s t ą  materyą są pokryts, powinno się zba
dać, czy kramy są czyste tak *»»wnątrz, jak ze
wnątrz, powinno rię przestrzegać, by kramy to nio 
słaży ij jako miejsce spoczynku dla klD nteli -m i
norom gentinm" okolicznych wyszynków v ' dok. 
A w ięo- może wysoki magistrat spożytkuje tych  
kilka uw ą  kilkuletniego badacza rozwoju miasta 
I życzliwego temu* rozwojowi. F . M .
. Wycieczkę do Niepbłomic celem w zięcia udzia

łu w  sypania kopen grunwaldzkiego, urządza P ol
aki Zwią-e : zawodowy chrześcijańskich robotników

rzami.
Brylandy e x  azacna w  lombarazie. „Cdes. No- 

wosti" donoszą, że ex szach persk i, Madomed Ali, 
przed ostatnim wyjazdem z Odessy za granice, za
staw ił w lombardzie miejskim brylanty w ćhmie 

*10.000 rnbli. Fakt ten - zdaje się  stwierdzać, że 
środki pieniężne otrzymał szach z_ granicą lub od 
i wych przyjaciół I zwolenników z Persy! prze, de 
legaeyę.

Odznaczenie. „W iener Ztg" ogłasza: C esaiz na
dał Rudolfowi Drozdowi w  Żywcu, urzędnikowi w 
dobrach arcykąiążęcych w uznaniu jego dłi goletniej 
i wydatnej slnżby krzyż kawalerski ora !i Fran
ciszka Józefa.

Maszyny do pisania.
W  izoregu wynalazków, które Kulturę ‘ ludzką 

popchnęły na now tory, jak n. p. proch, i prasa 
drokaiska mt,szyna parowa, telegrafy i  t. p., nif- 
poślednie miejsce zajmiije maszyna de pisani* -Wy
nalazek ten nie miał wprawdzie bezpośrednie tak 
doniosłych skutków dl-, kultury ogólnej, jak ramte, 
zdaje się jednak te  w przyszłości będzie miał 
w ielkie znaczenie dla naszegt życia kulturalnego.

Kto w ynalazł m aizynę do p isan ia? Zazwyczaj 
mówi się, żr to wynalazek amerykański. R zecz ma 
się jednak inaczej. Z wynalazkami jest tak Buino 
jak z rzekan.1; zna się niby ich źródło, lecz wła
ściw ie pow stały one wskutek zlania się licanyoń 
niew idzialnych źródeł podziemnych, które znalazły 
sobie wspólne ujście na powierzchnię ziami.

Tak samo i maszyna do pisania jest owotiiu  
pracy różnych 'narodów, a mianowicie Francnrów, 
Angliaów, Amerykanów, Włochów i Duńczyku* 
Dziwnym zaś trafem Niemcy, ten „naród myśli
cieli" , nie brał —  eo zresztą sami Niemcy przy
znają —  udziała w  tym wynalazku, który prze
cież tak ściśle jest związany z  praca um ysłów . 
Brak ten powetowali wprawdzie Niemcy o ty li że 
ich maszyny po dziś dzień wybitną < dgrywają rolę 
na runku "wiata. A m erekaiie zaś. jak zawsze, w y
zyskali pierwsi wynalazek ten pod względem prze- 
mjH.ow ł , -.nJeniając gi na nżytoezny towar, 
k ó r y  zdobył świat cały w pochodzie zwycięzkim.

Myśl zastąpienia pisania za  pomocą maszyny 
pojawRa jię  P< rłil p i^ w s*; przed mniej więcej 
dwustu laty. W  rokn 1 7 1 4  A bglik Mili kazał so
bie opatentować maBzynę, która, jak pisze w poda 
niu o p a t e n t ,  „pozwala drukować głoski osobno i k* 
lejno, jak przy pisaniu ręk. i ktorr w interesach 
handlowych i w  biuracL publicznych mogłrby stad 
się bardzo pożyteczną". N ie wiadomo jednak, ja sk  
było urządzenie tej maszyny.

•, W r. 1 7 9 4  uzyska! mechanik Bramah patent n^ 
przyrząd, podobny do haczyka, którym atoli tylke 
całe w iersze można było drukować.

W  r. 1 8 0 8  miał podoono W łoch Peilegrino Tur- 
ri sporządzić pierw szą m aszynę do pisania, aby w* 
ter sposób uprzyjem nić ty c ie  oślepłej córc* przy- 
jaolela swego, hr, Fantoni, które zała.w iała i w* 
korespondencję rapomocą tej maszyny. —  Po jej 
śmierci, w  r, 1 8 4 1 , ofiarowali jej spadkobiercy ma
szynę no, pamiątko synow i w vnalazaj, ńczonomu



m  350.

Jó iefow l T a n !. Odtąd w ieść •  tej m aszynie agi-

W  r. 1 3 2 9  wynalazł Amerykanin Bnrton m e  
u y n ę , kt<5r«j niektóre zasm aicza  potu; a?y jeszcze 
i i i s iz j  są stosc zna przy rai r  tacy  i maaayn do 
pisani*.

W kilka la t później (r. 1 8 3 3 ) Francnz Pogrin  
■ M arsylii a jodow ał pierw dzą maszyny z  oaobnom1 
ładunkami, którą na swał „klyptografem *. W  rokn 
183y  Inny F ranciz, Perrot, w ynalazł czarny gu
mowy cylinder, na który się owijało pupier, prze- 
anaesony do pijania.

Genialny mechanik FoaoaiuD, ślepy z ugodzenia, 
w r. 1 8 1 2 , zrobił znacznie w iększy krok 1 w yta- 
>■» maszynę, przeze aczoną dla ślepych, za pomocą 
której mokną byto głoski odbić na papierze liniam i 
■ropkowanemi. Foocanlt tam  zdołał a końcu napi
łaś tą maszyną b  słów w  jednej nrrncie. Głów
nym jean tk  w ynal—skiem Foucaolta była ,k law ia- 
tnra, pornizająca czcio ikf, odbijające oais głcski. 
Chodak zaś miała 6C klawiszów, można nią było 
pisać tylko małe głoski i cyfry. T ą maszyną zdo
ła! jnk napisać 10  słów w minacie.

M uzynę Foucaolta udoskonalili Amerykanin Thur- 
i* r  (r. 1845), później Duńczyk Hansen 1 przede- 
wajystkier A ig lik  W heatstone, któ iy  od roku 1851  
do 1 8 6 0  stw orzył pół tuzina modeli, pomiędzy ty 
mi także takie, na któryeh można pisać pionowo 
i  Inne, zaopatrzona w przyr-ąd do przesuwania. 0 -  
krągłe guziki u klawiszów w ynalazł Ai ,< rykanln 
Śddy w  roku 1850-

W ym ienione powyżej mac ,j ly do pisania były 
jeszcze prymitywne. Dopiero w łoski ad wokat l.a -  
Tijza sporządził w roku 1 8 5 5  maczynę, u której 
klaw isze ezdonków  z dołu uderzają w cylinder gu
mowy.

W  drugiej połowie ubiegłego w.ekn coraz w ię
cej udoskonalano maszyny do pisania. Zasłużyli się 
na tem polu przedewszystaiem  Am erykanie Snoles 
Soule 1 Pratt, którzy w r. 1 8 7 2  sprzedały znacznie 
udoskonalony _ o le i  słynnemu dyrektorowi fabryki 
broni rapetierowej, Remingtonowi Nadzwyczajne 
zyzki, któro ze swego modułu ciągnął Remington, 
zachęciły znown innych do nowych wynalazków. 
In iyn lsr  Y ost sporząeził maszynę jeszczs d 'skona, 
izą , którą nazw ał „kaligrafem *. W  rotn  188C  wy- 
la la r ł Hammond pierw szą maszynę do p is .iiia  
•  pismem widziainem, a w roku 18 8 7  udoskonali! 
|ą  Spiro. Najwięcej rozpowszechniane obecnie są 
maszyny do pisania, abudowaoe według systemu 
Hammonda.

M O W A  t l F O t  M ź

ANATOL FRANCE.

iS|.
Kobieta wzpokzesna! oto obraz, który z tru

dnością mogę tobie wyobrazić, w którym z tru 
dnością mogę się zoryentować.

Przyszło mf zatem na mysi zwrócić się dc 
pewnej niezmiernie miłej, kosmopolitycznej da
my, która pomimo młodego wieku, dużo już na 
iw ięae widziała i z powodzeniem zajmowała 
|ię  kwesLyą kobiecą w Europ.e i w Ameryce 
Przedstawiłem jej iwoje zdanie.

— Jedno pytanie, łaskawa pani; czy istnieje 
„współczesna kobieta?*.

Po paruminutowej rozmowie doszliśmy wreszcie 
do wniosAU, że kobieta współczesna bezwątpit- 
"i? istnieje. Trzeba ją wszakże znaleść, wyo
drębnić, poznać, a to mocna skomplikowana 
praca.

—  Charakterystyczne cechy kobiety wSpół- 
łzesnej występają w poszczególnych wypadkach 
z mniejszą lub większą wyrazistością. Jedną 
kobietę można nazwać wspó}czesną pod kilku 
względami, inną pod jednym, jedynym zaledwie, 
jeszcze inną poa żadnym Terenem naszych ba
dań muszą być przedewszystkiem te klasy spo

łeczne, wśród których życie socyame najbar
dziej jest rozwinięte, gazie zatem istn.eje naj- 
rozlegiejsze pole dla rozwoju współczesnej ko
biety. Poddamy zbadaniu poszczególne wypadki, 
z tych zaś wyciągniemy typowe cechy. Czy me
todę taką uważa pani za słuszną, szanowna 
rozmówczyni ?

—  Najzupełniej.
—  Jakże długo potrwa nasza praca? Pięć. 

dziesięć, awaozieścia lat?
—  Być może!...
— Błagam więc, łaskawa pani, zbierz się 

z myślami, zamknij owe pięć, dz:es:ęć, dwadzie
ścia lat w  jtdnej minucie i wymień mi cna- 
r&ktery styczne cecby współczesnej kobiety.

— Czyż to możliwe?
 Spióbój pani.

—  Nie zdołam tego uczynić.
Z odpowiedzi mojej pięknej rozmówczyni wy

wnioskowałem, że przeciwnie, bo nie zająknąw
szy się nawet, poczęła mówić:

— Kobieta współczesna, to indywidualistka, 
a co za te n idzie, nie godzi się z tradycyjnym 
stanem rzeczy. Jest bnrzycielką istniejącego 
norządkn, anarchistką. A wziąwszy pod uwagę, 
iż w osobie jej zbuntowała się istota, posłu
szeństwo której uświęciły wieki — bunt współ
czesnej kobiety jest straszliwszy od każdego in
nego.

— Zdaje mi się, że okazuje pani współcze
snej kobiec>e zbyt wielo honoru.

—  Bynajmniej. Jeżeli w danym wypadku na
leży już komuś odaać cześć, to tylko mężczy
źnie. Ou to, twierdzę śmiaJo, oswobodzi1 swoją 
towarzyszkę, oswobodziwszy samego siebie. —  
Współczesna Kwa nie odkryła żadnych nowych 
krain, podąża ona jedynie za swoim Adamem 
na ziemię wolności, dokąd utorowała jej drogę 
silna jego dłoń. Nie mamy racy i oskarżać na
szą Ewę o nieposłuszeństwo, lub choćby tylko
0 zgubną C iekaw ość. — Oddziaływają na nią 
wszystkie ekonomiczne i socyalne warunki na
szych czasów, nawet wbrew jej woli i chęci, 
bndząc w niej nowe pojęcia, wrażenia i dąże
nia. Dusza jej ulega pod temi wpływami po
tężnym zmianom, to zaś, co uważaliśmy dotych
czas za najistotniejszą cechę natury kobiecej, 
poczyna zwolna zanikać. Ta, szanowni panowie, 
„wieczna kobiecość* nie pozostaje bez zmiany. 
Jeżeli zaś owa „wieczna kobieccśe* zamiera, 
jest to dowodem, że nie była nieśmiertelną, a 
mężczyźni rozpaczają nad utratą nie rzeczywi
stości, lecz sennego marzenia jedynie. — Ta 
„wieczna kobiecość*, niknąca w naszy ch oczach, 
ta woń kiamstwa, słabości i zmysłowego czaru 
jest jak tylko przestarzała fikeya, przestarza 
łym literackim terminem. Wszyscy musicie się 
z tem pogodzić. Kto wszakze posiada Drawość
1 ouwagę, może spokojnie spoglądać w przy
szłość. Jeżeli kobieta-dziecko s ito  fcobieta-nie- 
wolnica stały się zjawiskiem wyjątkowem. je
żeli czarodziejka, anioł czy demon, znikła na 
zawsze, to w zamian mężczyzna pozyskał w ko
biecie wiernego towarzysza, pożytecznego po
mocnika i współpracownika. Rozwój naszeiro 
demokratycznego społeczeństwa przyniósł ko
biecie nowe zapasy energii i wolności.

— A zatem, według pani, kobieta współ 
czesna stała się silna i rozumna, nie uniknęła 
wszakże „amerykanizmu?“

—  Niech i tak będzie, wiadomo jeanak, że 
wielkie zmiany nie obchodzą się nigdy bez zy
sków i strat. Należ, jedynie pragnąć, by stra
ty n ie przew yższały zysków . B yć  może, że czu
łość noszych kobiet, ta miękka poduszka znu
żonej ludzkości, straciła wiele puchu w walce 
socjalnej. Ale w zamian kobieta odnalazła samą 
siebie. Zapewne, mężczyzna jest poszkodowany* 
ponosi karę za dawną tyranię. Mus. zapłacić za 
tu, że tak długo ujarzmiał energię kobiety. Czy- 
liż kobieta jest winna, 2e jej siła moralna, da
tująca się od tak niedawna, nie posiada tego

barto, co moraina siła jej właacy oa wieków 
odmawiającego jej duszy? W chwili, kiedy męż
czyzna zaczyna pojmować znaczenie pracy spo
łecznej i dobroczynny wpływ powsss cnnej soli
darności, kobieta, pozostająca daleko, daleko za 
nim, znajduje się jeszcze w okresie poszukiwa
nia własnego „ja*. Tymczwem zaaaniem jej 
jest jeszcze stać s i .  osobistością nie rzeczą. 
Zdobywszy dla siebie niezależną indywidual
ność, może dopiero pomyśleć o rozpaleniu świę
tego ognia uczucia.

— Amen!
—  We wszystkich czynach współczesnej ko

biety wypowiada się wepohamowany, przelewa
jący fię przez brzegi indywidualizm. Napełnia 
on ją niezwaiczoną żądzą życia. Wystąpiwszy 
z mroków tradycyi, krzepnie i rozwija się 
w zdrowem, ożywczem świetle słonecznem. Jej 
materyalizm jest zbnuowany aa ściśle nauko
wy cn podstawach. Hygiena i sport wzmacniają 
jej ciało, rozpraszając mgię jej duszy. Przesta
ła już być slabem, boz woli stwurzeniem. Po- 
zDyła^Bię starego griecht? łakomstwa; jest u- 
r arkowana, jak grecki atleta, z obawy, by zbyt 
obfite pożywieni, nie zepsnlo wyfworuości jej 
kształtów. Pragnie żyć jaknejdlużej i nie chce 
się starzeć.

—  Ależ łassawa pa i, czyż były kie
dy Kobieta chciałaby się starzeć? Przedstawia 
rai pani tylke Sucae, męskie cechy współcze
snej kobiety. Umiejętnie podkreśla pani wszy
stko, co w tej niezwykłej mieszaninie indywi
dualnych dążeń da się wyodrębnić, jak coś no
wego, charakterystycznego. Wierzę pani. Nieraz 
jednak to, co poczytujemy za właściwość danej 
eposi, jest charakterystyczną cechą wszystkich 
czasów. Natuia ludzi i naogół mało się zmienia. 
Obawa przed starością nie jest bynajmniej no
wa w kobiecie. Po wszystkie czasy z Dólem w 
se^cu poddawały się przykrej konieczności. Po 
wszystkie czasy poaobnie biblijnej Jezabeli 
szukały środków przeciw temu złemu. Długie 
godziny spędzam w towarzystwie greckich poe 
tów, którzy nie zesta zeli się dotychczas i pod 
tym względem szczęśliwsi sa od Ajpazyi i Sai- 
sy. Arystofanes, Ktorego przerzucałem jeszcze 
dzisiaj zrana, zapoznaje nas z pewną damą a- 
teńską, już starą, lecz wriąż żyw.ącą nadzieję, 
że wiek jej nie jest jeszcze zoył widoczny. — 
Wymalowana, uprana w szafranowo-żółty strój, 
błaga m uzy ..Boginie, zejdźcie do mnie i na
tchnijcie mię nowa unWną pieśnią w Jonak im 
stylu*. Atenki z dobrych, starych czasów, po
korne woli Logów przekonawszy się, że godzi
na ich wybiła, szu ały pocieszenia w smukłych 
amforach, kryjących szlachetne wino, Tym da
rem Bożym nie gardziły również czarnookie pię
kności starej, poczciwej Francji. 3y ły  to do
broduszne istoty, które, widząc, że wszystko 
dokoła przechodzi, nie dziwiły się, że i młodość 
ich mija również.

—  Masz pan głuszność: uporczywe dążenie 
współczesnej kobiety do zostania zawsza młodą, 
jest zuchwałem i niebezpiecznem wyzwaniem 
przyrody. Współczesną kobietą, usiłującą zastą
pić naturalną piękność sztuczną, kieruje już nie 
myśl o mężczyźnie, ni „miłość dla miłości*.— 
Bohaterka llaupacsani’a, zajęta ustawicznie tem, 
by sztucznymi środkami ocalić miłość, „silną 
jak śmieić*, w obecnych czasach wydawałaby 
się niezrozumiała i przestarzała Dążenie współ
czesnej kobiety do zachowania piękaości, bądź 
co bądź nie wypływa bynajmniej z tak elemen
tarnych  pobudek. Kobieta w  o c» a zy ch  czasach
strzeże się wszelkiej namiętności i wszystkiego 
fizjologicznego ryzyka. Nie można usprawiedli
wić tego buntu przeciw naturze. Fizyczny roz
wój kobiety nie powuien stanowić przeszkody 
w jej rozwojn fizjologicznym Naszo współcze
sne mouy dowodzą jawnie lekceważenia przez 
kobietę wymogów macierzyństwa. Te obcisłe, 
niewolniczo przez nie przyjmowani suknie, wy-
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iazują, mu jem zdaniem, kompletne zaniedbanie 
fnnkcyi, którą niegdyś tak szczerze ojawni&łj 
malownicze lałdy w sukniach królo wych.

— Słusznie, łask&wa pani, Jednak kult bez
płodnej Wenery nie jest nowością... Istniał on 
we wszystkich epokach dobrobytu i pomyślno
ści. Za czasów Aleksandra jeszcze pewien gre
cki filozo* powiedział: „Niema goż małżeństw 
błogosławionych dziećmi, będących niegdyś du
mą i radością naszych kobiet. A wyludniona 
Hellada dostaje się, słuszna tara, obcemu zdo
bywcy.

—  Niemniej jednak dążenie współczesnej, e- 
goistyczuej kóbiety do bezpłodności, zasługuje 
na najwyższą naganę. Troska współczesnej ko
biety o zachowanie cielesnej piękności wówczas 
dopiero zasługuje na usprawiedliwienie gdy ce
lem jest dziedziczne udoskonalenie rasy. A mi
mo to w uporczywych staraniacn Kobiety zwy
ciężenia czasu, jest jakieś piękne, chodzi tu bo
wiem równocześnie o przedłużenie intelektual
nego i duchowego życia. W wieku, gdy jej po
przedniczki, zamknięte w ciasnem kółka życia 
wyłącznie zmysłowego, zmuszone były godzić 
się z  myślą, że życie ich poczyna się zwężać, 
kobieta współczesna wstępuje w nowy okres 
istnienia nie tak piękny, jak poprzedni, lecz o 
wiele szerszy i głębszy, a dozwalający jej swo
bodnie i z korzyścią rozwinąć wszystkie siły 
duchowe i umysiowe.

— Wybaczy pani, ale zdaje rai się, że roó- 
w sz  pani już nie o nowej, ale o przyszłej ko
biecie. -  - - - -  —

—  Dobrze, przypuśćmy, że prorokuję, , Od 
niepamiętnych czasów wszakże proroctwa przy
pisywano kobietom. Ale do rzeczy. Zdobycze 
kobiety w dziedzinie nauki i sztuki już i teraz 
są znaczne. W Ameryce stała się ona jedną 
z najważniejszych dźwigni życia socyalnego.— 
Z wielkiem powodzeniem spełnia tam obowiązki 
wymagające poważnej wiedzy i oryginalności 
myśli. Jeżeli zdolności kobiet me rozwinęły się 
w równej pełni w Starym Świecie, to przyczy
ną tego jest, że oswobodzenie kobiety europej
skiej dokonaio się w mniejszym zaxresie, że 
duch panujący w społeczeństwie, jest po dawne
mu męski i że na intelektualną dzi iłalnosć ko
biet w Europie zapatrują się, jak na objaw wy
jątkowy, wypaukowy, a nawet do pewnego sto
pnia anormalny. Opinia społeczna traktuje ją 
z niedowierzaniem i nie może się też zdecydo
wać na przyznanie kobiecie zdolności i talen 
tów. <

— To prawda, szanowna pani. ,-fek A na wat 
głębsza, niż pani sądzi. W e  Francji mążczyźni- 
lekarze nie dowierzają dyagnozie kobiet-leKa- 
rzv. W sądach uważają, że kobiety adwokaci 
nie posiadają właściwego poczucia prawnego. 
Gdyby nie księżna de Noaifes, wahanoby się, 
czy można przyznać kobiecie 'geniusz poetycki. 
A gdyby nie pani Curie-Smodowska, nie uwie- 
rzoneby, że geniusz naukowy może nosić kobie
ce suknie. Nie ma nawet jeszcze lat sześćdzie
sięciu, jak Prnahomme wypowiedział o nieśmier
telnej Ewie opinię, że „rie wyralazla nawet 
wrzeciona*. ‘

— Znam te uprzedzenia, te wszystkie wąt
pliwości. Nie chcę dochodzić, żali są użanadnio- 
ne, Czy jednak mężczyzna, z góry odmawiający 
kobiecie wyższych zdolności intelektualnych, nie 
wzbudza podejrzenia? Czy czasem nie obaw a 
się, że w kobiecie może się rozwiną nowa zdol
ność twórcza, ze szkodą tej, którą uznaje i sza
lu je  vr niej oó wielu wieków ? Że kobieta jest
stosunkowo mniej zdolna do tworzenia orygi
nalnie — to *akt, ni 3 dowodzący wszakże ni
czego, oprócz chyba szkodliwych skutków ty
siącletniej opieki. „Niewolnik, puwiada Orestes, 
traci połowę duszy*.

Temi znaczącemi słowami zakończyła się na
sza rozmowa.

rfM lk P« * » e i« ifa y c łi .
Iranów, 2 sierpn o 

BELuEDERF ni, Ładztowa, ‘17 i pobliżu dw„t 
s kolej, (pokoje d 1 koron. Łazienki, Restaorac; a i 

kawiarnia u .  miejucn): dr Fram iszek Z&tomski z W h>- 
cławia, pwf. A. Borissiak z rodzinę z Petersburga, inź. 
Józef Tiśniowsk' z Piotrka^a, Jan RcasmUller z ona 
z tuenika (CL* hj). Arnold ScLwar: z Warny, Wincentfl 
Zaleski z Kostillina (Po^n.), M ai Sonderling z Crernio i 
wieo, Kazim ier Moskrióski z Chlebowie, 1 eon Koppe> 
mann z aliknliczyna, Franciszek Jokella . Wiednia, J -a  
Tepper z Rzeszowa, Józef Mttn.z ze Lwowa. Jan Rosi 
ze£ ”>pr-owa (korawy), Jakob Herht z Tarnopola, Hug-1 
U, ban, Albin Mocker z Pragi, Antoni Sariyski z Ziden.’ 
(Murawy). Jan Budk owioz z Suchej, Oeztrj Kantorek 
z » icdzi, K iSianty Waihuwjki s  Warszawy. Benjamin 
Uei: oiS z Wiednia, Bogdan OlEezkiewicz z Kaicz”, 71a 
dim r Valachy z Domanina, Paweł Keller z  Lipska 
Dymitr Pisarefi z żou,. z Charkowa.

NOWY HOTEL NARODOWY, wUsnoód dx» Stanisława 
Adamskiego, ulica Poat Ska, 22, (gustownie odrestairo- 
wany F-rklety, żw.atło elektryczne res auraoya. łazienki' 
w miejsca. Pokoje ze światłem od 2 kóron wzwyż i staj
nia): Marya i  Ko staneya Janicklt, z Żytomierza, Anioła 
Jankowski .  Niadfw.edzia, D, Bo.m z Jarosławiu, L 
Tam: zyk z Kielc, tłel na i Bronisława Nowak z Będzina 
Wale-.yan SYłyński z Koszyc, Franciszek Ched z ''ragi, 
Teofil Biżek z Janowa- Kazimierz Nowak, Władyoi-w 
dtachaiski z Będzina, raż. Roman B/awiiiski, F. Brett 
n  Lwowa, Kazimierz Wyciałkowski z gnb. iliskiej, 
Franciszek i Elżbieta Waszkiewicz z Łoazą insp. Józ- f 
Lorenz i Rzeszowa, Jozef Kleszcz z kyśienic inż Bro
nisław Callicz z Borysiawia, komisarz H. Htilman z 
Lwowa.

Odpowiedźialuy redaktor: 
K o i i a t a n t y  R r?o liow 8kL

1 Wydawca:
M i c h a ł  f i o . u o p i ń s f k i .

& i a r s a
wledcn, 2 sierpnia. Losy: a) procent;.-. Anctryack:ego 

i; kładu kred, s obi. pro. z rota 1880 3-pro, SjH-50. A-atr, 
■akł. ki. ■ obi. pro. ■ r. 1889 3-pro. 230-Só. Uregtu. Du
naju a ).o70 r. luC złr, pro. 3U5-7Ó. Węg. Banka aip 
po 100 złi irpro. 249*—. Pożycnka serb. puna. po 10u fr 
L-pro, l-2i-a5. b) wM pfc.ej(owe:£aau|es7ie-sA< (BasU m,' 
’ ti. 37*45. Zakł kred dla h. 1 p, po 100 złr ó 
C.aiy 40 i ł i .  m. k. I -.0-—, P«lffj 70 złr. 96’—. Czer«-. 
krzyżr Tow, anatr, 10 złr. 84’- .  Czn*w. ul yza węg, 
Tow. 6 ">r,  48*7", Losy fund. aroyks. RndoLi 10 złr. 
72’—. Salma 40 ałr m. 246’—. '^ureokle oolig. prom. 
kolei po 400 fr. —*—. ioreokie obli', prer kolei 
drc. 2: ’75. Losy kom. m. Wiednia z 1874 rokn 502 50.

Paryż, 2 sie.pnia. Renta 3-pr: 94-45. Mąka — —.
Berlin, < *  sierpnia. Austryaokic banknot: 85*25. Spi

rytus — .
Frankfurt, 2 sierpni*, auAr. Łe<i. 20710. Koleje pań

stwowe 16b-?5. DiiUoutO id8-60. Laura — — . “
Usposobienie 3tał».

Wiedeń, 2 sierpnia. Zamknięmr giełdy. vWal, fco ,) 
Akcye: Aastr. Zakł. ,jjed. 650 50, węg. Zakł. k-ed. 

844 2 5, Aliglobailtr 3z8 —, llnlonb raiM 627 —, L5n- 
derozakn 537 75, ^ank-ereir 548 25, Bodencredit i . 15, 
Galie, ankn hipotejznego, 691 —, Ak ;yc prw kitgf 
Janku k r e d y t .  , Kof s1 państwowych 746 —, ko
lei południowej 122 75, to lei pói. acnej — —, koiei Uier- 
dowieokiej — —, Al piny 834 75, Fxna Ł j 'a n j '  6dC—, 

PmsKiego Tow. ielczuegfl 97 (19, Fsb-yki broni 763 —, 
Akcjo toreci-is tyk 328 —, Gal. ikc- Tow, kop, n- 800- , 
Obi. ręg. indemnii. 91 9o, Renta u ajo’ a 92 20, A-ut,. 
renta . ;or<iL. 92 10, T- ęgier. rema korc_ 91 J5, 63-Ietąu1 
Listy Tow. kred. z’„mik. 91 85, 4 Listy Lanku hip. 
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Zakład artysty -ino kamienlatsk: 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw imentarza w Krako
wie, po dała wielki wybór goto* 
wręb pomników zpiaika res gra- 
nifn 1 m ir u n , Podejmuje ńę  
wykonania grobowców w miejton 
1 na 'Mwincayl. T e lek s »69. 
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SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B . G i b r y e i h a
Rynek główny 39 (Krzysitofory).
Dzieła najwyoltniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W nhdzielę i święta zamknięty, 
897i Wstęp bezpłatny. . 66 o
Sprzedaż takżw na spłaty do 20 miesięcy

Wiktor Barabasz
SWad for tepiano w, pianin i har

monium
Kraków, Rynek flf. 39, Linia A-B.
Poleca instrnmenta doborowe z pier
wszorzędny cń fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bosendorfera. 
i Wielki wybór w instrumentach 

284 przegranych. 85 O

wikt domowy, hygienicziiy, świeży i tani 
208 poleca 16 o
Domowa Kuchnia Jarska

„Przyroda11
ulica iw. Kot 7 (róg Mikołajskiej).

POT
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemna woń 

pach ciała osuwa 5o»9 5 10z nóg

„EKSYKANS“
hygieniczny proszek Laboratoryum i .  
d ó r sk ie g o  w  W a rsza w ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

Zegarmistrz genev aid f. PlouJui w Kri. 
kowle, SrewskP 4, wyk.z Dcoi j  za gra- 

nc;i, były wieloletni współpracownik w Pari?żu 
i rto fabryce zegarków Padollera w Genewie 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój skład tt- 
garków genewskich, zegarów pendałowych wszel
ki stylów, budzików paryskich i amerykań
ski.!). W- .tonuję wszelkie napraw*. Przyjmuję 
umian,, Posiadam t-kże zegarki Omega. .Schafi- 
iłusen, LongLies, Mermud, Roskopf, P  tek Phi- 

lippe, Bandoliet. 254 98 100

Loliale fabryczne
połączone z biurami i mieszkaniem, w 
korzystnein położeniu w śródmieściu 
w całości lub częściowo do wynajęcia. 
Wiadomości z grzeczności udziala fir
ma S. Schmeidler, Kraków, Rynek 12.

dobrze urządzony, z wyrobioną dobrą 
firmą. Wiadomość: J. K. poste restante 
Kraków. 4482 8 s

W  podeszłym wieku
wdowa po oficjaliście, me mająca ża
dnych środków do życia prosi Szano
wnych Dobrodziei o łaskawe wsparcie. 
Datki pod W. B. przyjmuje Administra
cja  „N. Reformy*. 194 14 o

Akademik
zdolny korepetytor, przygotowuje do e- 
gzaminów, poprawek. Zgłoszenia przyj
muje p. Piotrowiczowa, Kraków, Rako
wicka 13. 243 5 O
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ART! 5TYCZHE
sk ro m ne  i w y tw o r n e

0M5EL0WJM11E

5733 2 4

KruKóu, SuEujeusltiego 1.
U B U

226 29 O
■ ' 1

H@
wysyła w praktyczńych, specjalnych sarzynkach

w Krakowie, uL św. Jaua L 4.
Wydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości polskie, fran
cuskie, niemieckie i angielskie. Katalog ogólny 1*30 K „detry- 
stjczny 1 K. naukowy 60 L  wraz z przesyłką. ' 21 23 (

Założon; w c. 1872

M a i Mmo-ianleiilanlil

Eeritafa 1 Brodów

I z a k  W i k l e p
Kraków, Stradom 5.

iPoieca wielki wybór płócien i bielizny.
C e n y  s t a l e .T e l e f o n  3 9 1 . 5215 8 8

Iryzyerka
c?esze według ostatniej mody. — Fio- 
ijc ;  ska 20, I p. 237 9 o

Zakład pogrzebowy „Concordia*

Piat Ł 2 (dsn trlasnj). —  TaSefse \  33/.
ZaLtad podejmuje się nriądzeń pogrzebowreb, oraz iprowadznjua zwłok se wszfstkio

Kfajów eńropejskicb l l  1 7 - 0
W Krajowli jedyny, który posiadł vł'*ny wyrób trumien.

Bi Herbata s Brodówl a

Od dawlei d* m z t»e; doDrasi i zaokcka zasij prawdziwy

R o r b a ś ę  r o s y j s k ą
1 ibiom majowego, poleca lia n d e l 6 1  100

W. AD AM O W I C I A
w  B r o t a k .  na pogranicze rosyjskie u

J J n t „Fa 11 lijnej“ i .  dzo dobrej ................................K  2*80
j  uin nMelange di Moskou** w oryg, opak., najleo ze> 5-— 
1 font „Imperial* ces aldej, r  oryginalaeia opakoWsOua 7*— 
1 lunt „Oiiruchów„ z najlojiJzyałi herbat kwiaton h 2-40
Kawn Cey'sr g.ubo.-iarniSta, fruiOu 5 kg..................... 4 1  
Bulion wołyński, hygieniczny, 1 kUo , ........................K 6*40

Sk-.ład piw?. knwinjififcSo
K ruk ów . D letlizw sk a  (M  431),

poleca sy oje wyśniiienitcj pjwa beczkowe i fiaszkowe.
    240 6 15

+

Z  iru k a n ii I iierackićj w Krakowie, ul. Jagiellońska l o .

Do letnisk I miejsc k4P)ietowŷ
wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalni p. f.: J. Gumplowicz, w Krakowie, Skale
i niezmiennie przy plum WW. śwlętyclk L 8.

r..akóv, ul. Rakowicka 7, tai. 462.
wykonuje grobowce I pomniki, tpk w miejsca jol 
ns prowlnayi, ora* rolet- wielki wybói pomni
ków gotowych s piaskowca, m am ura 1 granitu

161 100 300

Gimi?azy*tliste VIII kl.
poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
na czas wakacyj. Zgłoszenia pod K. L. 
przyjmuje Adm. „N. Reforany** 223 15 o

Urzędnik w IX randze
(doktor praw), lat 32, pragnie ożenić 
się z panną lub wdową w odpuwiednim 
wieku, z zacnej rodziny, inteligentną i 
wykształcona, posiadaiacą conajmniej 
10.000 koron posagu. Zgłoszenia L. R. 
poste. restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. Fotografia pożada- 
na; dyskrecja poręczona słowem honoru 
Anonimy nie będą uwzględnione. 5744 2 3

Zatte! ryĉ o-̂ odiarsHi
pietra p a ^ y ^ ieg e

w KraKowie, ul- Długa 36.

poleca: rozmaite uprzęże nowe i używane 
siodła damskie i męzkie, kufry i torby 
do podróży i wszelkie przyborj w ten 
zakies wcnodzące; przyjmuje wszelkie 
reperacye. —  Są do sprzedania powozy 
półkryte i samemu do powożenia, krezer 
faeton z  budą do zdejmowania, w ó zk i 
i gik bardzo tanio KrakóW i u l. B in 
g a  1. 3G. > 4676 6 6

w-
li^ądca drukar ii L. K. Górak i


